
W ychodzi w e wtorek, crwartek 1
sobotę. Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai* 
teściami na kwartał: dla odbiera, 
jących w samyui Lwowie 4  zr.

kr., na pocztamcie lwowskim  
5 zr. 12 k r ., na wszelkich innych 
$ocztanitacli 3 zh\ 3 (i kr. m . konvr. 
Prenumerata półroczna wynosi 
iw *  razy tyle co kwartalna.

■ W t o r e l t

B K - J U K W M .

L W O W S K I

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej
obejmuje doniesienia urzędowa I 
prywatne. Za umieszczenie w D o
datku płaci sie od wiersza w p ó ł
kolom nie (drukiem garinont) z* 
pierwszy raz 3 kr., a za kazJca 
następujmy raztyikopo i  l'ł2kp. 
mon. lionw. Za większe litery plac! 
sie wedle tego Ile na zwyczajny  
druk obrachowane miejsca zaj- 
snn. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane Hstyl

W  5 . l i .  S t y c z n i a

J P F E e g lę .* ! a r t y k u ł ó w *
Wiadomości krajow e: Z  Wiednia. —  Z  Tryjestu. 
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Trud

ności w zawierzy telnieniu pana de Salvandy. 
A n g l i j a :  Term in chrztu.
f r a u c y j a :  Prace przygotowawcze izh. (Pan 

Sauzet prezydentem .) — Klęska pana Lamar- 
tine. —  Przewaga parlyi m inisleryjalnej. —  
Jenerał Bugeaud pozostanie w A fryce- —  
W ieść o odwołaniu p. Salvandy.

B e l g i  ja . Izby, Skutki instrukcyi W spra
wie spisku.

D a n i j  a.
K o s s y i ai 
Nowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Lwów. —  

Bochnia. —  Ołom uniec. —  Peszt. —  Kraków. 
Warszawa. —  W ykaz wołów r. 1841 na targi 
ołom unieckie przypędzonych lub wprost tto 
Wiednia pognanych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Jlókoiiiczenie wykazu otrzymanych w c. Ic. 
wojsku orderów, do których przyjęcia i nosze
nia najwyższe pozwolenie udzielonem  zostało, 
a mianowicie m ajorom : Jakubowi Juliuszowi ba
ronowi K a v a n a g li -  B a 1 l.y a n e , z puł. pie, 
ArcyUsięcia Karola Ferdynanda n. 5 1 , szam- 
belanowi służbowemu i adjutantowi, Wacławowi 
lirahi K 1 e b e 1 s h e r g , z pułku ułanów Ce
sarza Ferdynanda n. 4, adjutantowi przy 3. K. 
Mości Arcyksięciu Ferdynandzie .d’Esle, Feld
marszałku i Gubernatorze jeueraluym  Galicyi, 
i kapitanowi Józefowi II a b e r m  a n n , z kor
pusu Lom bardyjerów , WSzyslMim król. pruski 
order orla czerwonego trzeciej klasy. Kapita
nowi Gustawowi krabi D e g e n f e l d - S c h o n -  

u r g ,  z pułku piecli. Arcyksięcia Leopolda 
U. 53; rotmistrzom: Rudolfowi hrabi W r L n a ,  
Z.pułku huzarów Mikołaja Cesarza Itossyjskiego

n. 9 , Antoniemu baronowi J e 1 1 a c h  i e Ib, 
Z pułku dragonów barona Minutillo n. 3, i Fran
ciszkowi A J t m a n n ,  z pułku chevauxleżerów 
księcia Liechtenstein n. 5 ,  wszystkim krzyże 
kawalerskie kró 1 e ws ko-hanowers Iii ego orderu 
Gwelfów.

W edłag wykazu ogłoszonego przez c. k. Uprzy
wilejowany auslryjacki bank narodowy , liczba 
dolad jeszcze będącej w obiegu waluty wiedeń
skiej (_Einlosungs~ und Anlicipations-  Scheine) 
wynosi 10,859,338 zr. (P rzez rok 1841 umo
rzono tejże 959,425 zr.)

Przy odbytem dnia 3go b. m . I46tem  loso
waniu dawuiejszego długu Państwa , wyhona- 
iiem  W m oc najwyższego patentu z dnia 2Igo 
marca 1818, wyciągnięto* seryję u. 30Ó.

T r y j e s t  d. 22. g r u d n i a .  Mamy tn od 
kilku tygodni szczególniejsze na tak późną porę 
r o k u  powietrze. Niwy w pobliżu miasta okryte 
są iiajpiękniejsząszalą wiosny. Kasztany i drzewa 
śliwowe uielyllio po drugi raz zakwitły, ale maję 
dość duże zawiązki owoców. W idziałem przed 
kilku dniami ( pisze korespondent pruskiej 
Staatsz-eiłung) kilka kłosów pszenicy, którym 
niewiele tylko do dojrzałości brakowało. Targi 
nasze bywają tali piękną zaopatrywane jarzyną, 
jakiej piękniejszej na wiosnę nie dostanie, 
a gdy przy częstej słocie niebo się czasem wy
pogodzi , to mamy takie ciepło, że nie potrzeba 
nosić sukien zimowych. W ielk ie szczęście, ż* 
ta nawet w naszym klim acie niezwykła o tej 
porze roku łagodność pow ietrza , nie działa 
szkodliwie na zdrow ie, i owszem takowe jest 
wciąż w najwyższym stopniu zadowalające.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
f i f i i s s j t a K ly a *

M a d r y t  d n i a  2 0 . g r u d n i a .  Pisma za- 
w ierzytelniające, która hrabia S a 1 v  a »  djjr 
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»
przywiózł , zaadresowane są przez Króla Fran
cuzów do Królowej Hiszpani-. P. de S a l r a n d y  
■11 ie jes l przeto przy R ejencie  Hiszpanii i, lecz 
]»rzv Królowej jalto ambasador zawiei’zytelnio- 
nym ; stosownie w ięc do tych okoliczności i 
udzielonych mu przepisów , zaraz po swem 
przvl)yciu do Madrytu wezwał ministra spraw 
zagranicznych, by go Królowej przedstawi! , 
cl! ji złożenia W je j ręce pism zawierzylelniają- 
cvch. Atoli prezydent rady ministrów oznaj
m i! panu S a 1 v a 11 d e m  u , ze to żadna miarą 
stać się nie m oże. P. S a l v a n d y ,  jalt sły
chać., opiera się przylem  , że ambasador za
stępując osobę m onarchy, tylko przy samym 
obcym  monarsze , lub przy osobie sprawującej 
R ejencyję , gdy takowa do familii monarchy 
należy., zawierzy.telnionym być m oże. Posel
stwo fraueuzkie wysłało przeto po nowe in- 
strukcyje gońca do Paryża, i zachodzi teraz py- 
a nie , czy Król Francuzów da się skłonić do 
ądauia E s p a r t c r a  i czy ambasadora swo

jeg o  przy nim nie zaś przy Królowej Jejmości 
Katolickiej zawierzytełui , co niejako i dla in- 
jpyeh-dworów na przyszłość sltazówką się stanie. 
A le gdy gabinet francuzkl nie ustąpi, a R ejent 
hiszpański przy swem żądaniu obstawać ze
c h c e , to p. S a 1 r  a u cl V Lodzie m usiał, bez 
załatwienia powierzonych m u spraw, urywa lnie 
z lad odjechać. '

 d n i a 22. g r u d n i a. Trudności, jaltie
mi dzy rządem a panem S a l y a n d y  wynikły, 
staja się z dniem każdym coraz zćtwiSlauszemi. 
Ambasador wyprawił zeszłej nocy nowego gońca, 
szóstego od czasu swego przybycia. Ala on 
rozkaz wstrzymać w drodze ekwipaże, których 
p. S a l y a n d y  w Madrycie oczekiwał. llyć 
łatwo m oże , iż ambasador francuzlt! powróci, 
nie o d d awszy swych pism zawierzy te In i aj acy cli.

Dziś rano uwięziono w łóżku pewnego jen e 
rała i trzech oficerów sztabowych. Zapewniają, 
że jest w robocie nowe sprzysiożenie, na rzecz 
Królowej K r y s t y n y .

Rejent potwierdził wyrok sądu wojennego 
Wydany na olicerów, którzy w nocy z dnia 7go 
iażdzicruika m ieli straż w pałacu. Pplkownilt 

ul a r fj u e s (zb ie g ły )  ma być degradowaniem 
ii. z tylu rozstrzelonym. Dwóch kapitanów i 
dwóch poruczników (rów nież zbiegłych ) ska
zano na 10  i' 0 lat więzienia i na utratę stopni 
i orderów.

—r d n i a  23go' g r o d n  i a. Prezydent ra
dy ministrów p. ( f o u z a ł e z  oświadczył w czo
raj p. S a l v a n-d e m  u jako ultimatum, że wie- 
rz jle ln e  pisma swoje ma oddać nie w ręce 
Królowej, lecz  w ręce Reienta, a zwłaszcza 
i.v tegoż, prywatne-m pomieszkaniu. 1 Od wa-„
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runku lego , jak  z pewnością twierdza, rzad 
nie odstąpi. P. S a l y a n d y  przeto wyprawił 
wczoraj w ieczorem  gońca do B ajonny, zltad 
telegraf o sprawie tej do Paryża d o n ie s ie /a  
jeź li odpowiedź taż samą drogą nastąpi, to 
m oże nadejść tu d. 20go luli 27go. Osoby 
składające poselstwo fraueuzkie wybierają się 
już do wyjazdu; tym  czasem m oże jednak po
wiedzie się panu O l o z a d z c " ,  który tu one- 
gdaj przybył, sprawę te załatwić.

W  Alicante nie przerwano w ięcej spokojno- 
ści. Spokojni m ieszkaóci pozamykali się w do
mach, a wiadze na tak długo wstrzymały wy
bory, aż nadejdzie dostateczna ilość wojska, 
dla zabezpieczenia ich  wolności. Sędzia, tru
dniący się wytoczonem  z buntownikami śledz
twem, ma m ocną straż przed domem, by nie 
popadł takiemu losowi, jak jego poprzednik, 
ltlórego zamordowano , gdy właśnie nakazać 
chciał uwięzienie w in nych .— W  Sewilli przer
wano także wybory, z obawy liolizyi m iędzy 
wojskiem a m ilicyją narodową. —  Sekretarz 
zbiegłej do Francyi junty barcelońslliej wró
cił właśnie do tego miasta, i spodziewają się 
tam wkrótce innych także członków junty, 
którzy sądzą, że wszelkiej kary unikną. Sły
chać nawet, że Iiortczy chcą im form alne po
dziękowanie zawyrokować.

W ielka Hrytamijst. i JMsst .dyja.
L o n d y n  d n i a  29go g r u d n i a .  Globe do

nosi, że chrzest księcia Mra l i i  na dzień 25.? t-
clycznia postanowiony.

Pod czas gdy 0 ’ C o n n e l I ,  m im o godności 
lorda-majora, żywo popiera repeal-agitacyję i 
co tygodnia odbywa zgromadzenie na giełdzie 
zbożowej w Dublinie, w Szkocyi zapomniano 
ju z  o wszelkiej politycznej agitacyi , ale tern 
w ięcej utrzymuje się lam  rehgijue czyli ra
czej kościelne poruszenie w sprawie osadze
nia probostw. Jednakże Całedonian M ercury  
u trzym uje, że nareszcie spodziewać sic należy 
zagodzenia tego sporu, ileże S irllobert P e e l  
zezw olił, by książę A r g y l e  wniósł o tern 
Kil do parlamentu. Jako wstęp do zgody upa
trywać można wstrzymanie wszelkiego dalsze
go postępowania zgromadzenia jeneralnego 
presbiteryjanów przeciw  złożonym z posady i 
uwiezionym księżom.

—- —  d n i a  30go g r u d n i a .  Przy ukoii- 
■czonym właśnie wyborze p ięciu  nowych rad
ców gmin dla miasta Londynu, obrano dość 
znaczną większością głosów czterech obroń
ców dotychczasowych ustaw zbożowych, a tyl
ko jednego, który za tanim ch lebem  przema
wia, to je s t  niejakiego pana P.r en  d e  r ga s !,
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podczas gdy przeciwnicy ustaw zbożowych przy
zwyczajeni byli dotąd w kupieckiej ludności 
City widzieć główną podporę swojej w tym 
względzie zasady.
■ Papiezki podsekretarz Stanu JX. C a p a c -  
c i n i ,  jadacy właśnie ze szczególnem  posłan
nictwem  jako inleruuncyjusz do Lizbon}', był 
d. 23go grudnia przez barona M o u c o r y o ,  
posła porlugalsltiego na dworze St. James, hra
biem u A b  e r  d e  e n  w urzędzie spraw zagra
nicznych przedstawionym.

Artykuł gazety Morniny-Herald o  rewolucyi 
m exykańskiej, udziela wyciągu z wydanego na 
rozkaz S a n  l a n y  pisemka, z którego okazuje 
się, że mianowane przez niego samego zgro
madzenie obrało go prezydentem , i ze kon
stytucyjny Kongres dopiero po sześciu miesią
cach, a zwyczajny Kongres po dalszych sześciu
m iesiącach zwołanym b o d z ie , co jest dowo- 
,  c. , j J . c .dcm , jak poim em one pismo czyni uwagę , ze
dyktatura znajduje się całkiem W ręku uzur
patora.

J S V »ra «;y js ł.
I z.b a p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  23. 

g r u d n i a .  Na początku posiedzenia odczy
tał prezydent uchwały królewskie z d. 2 0 go 
lipca i 23go grudnia t. r . , którem i 26 no
w ych parów mianowano. Poczem  przez losy 
złożył rzy kom isyje, m ające sprawdzić prawą 
tych nowo-mianowanych parów. —  W  dalszym 
ciągu posiedzenia przystąpiono do wyboru se
kretarzy izby i następujący okazał się skutek. 
Liczba glosujących 35, stanowcza większość 
43, marszałek V a l e e  otrzym ał79 głosów, wi
ce admirał. J a c o b  62, p. P e r  s i l  6 2 , ksią
żę I 5 e a u v e a u  60. Poinienieni parowie ob
wołani wiec zostali sekretarzami izby. —  Na
stępnie odczytał prezydent list kanclerza, do
noszący, że Ich Kr. Mości przyjm ą d. Igo 
stycznia o godzinie 1 2 lej w południe w.elką 
depulacyję izby parów. Poczem  depulacyję 
tę przez losy wybrano. O godzinie 4lej ode
szła izba do biur swoich, dla przystąpienia do 
ich . organizacyi.

I z b a  d e p u t o w a n y c h -  P o s i e d z e 
n i e  d n i a  28go grudnia. Deputowani zebrali 
się dzisiaj w dość znacznej liczbie i żywo roz
prawiali z sobą przed otwarciem posiedzenia. 
O godzinie'pierwszej przystąpi! prezydent do- 
składa b iu r , które przez losy wyznaczono. O 
godz. 2 giej odeszli deputowani do biur swoich, 
dla przystąpienia do ich  organizacyi i spraw
dzenia pełnom ocnictw. Około 4lej zaczęto się 
znowu publiczne posiedzenie i sprawozdawcy 
wnieśli po kolei o przypuszczenie nowo-obra-

nych deputatów. Także wybór pana Ł e d r u -  
K o 1 i n ważnym uznano i odłożono tylko 
przyjęcie go dla braku niektórych potrzeb
nych papierów. Poczem  zaczęło się za pom ocą 
skrutynu głosowanie na nowego prezydenta. 
Skutek glosowania byl następujący: Liczba 
głosujących 309, stanowcza większość 155 , p. 
S a u z e t  otrzyma! 193 głosów , p. d c L a- 
m a r t i n e  64, p. O d i 1 o u - 15 a r r o t 45, ]/- 
L  a f  i 11 e 2 ,  p.  R o y e r - C o l l a r d  1 , p. 
D u f a u r e  1 , p.  B e r r y e r  1 , ulezapisanych 
kartek 2. P. S a u z e t  przeto został prezy
dentem  obwołanym i o godzinie 5Lej posie
dzenie zamknięto. —  Biura izby uorganizo- 
wano w sposób następujący. Prezydenci : lsze  
lńuro p. P a s s y ,  2 gie p. B. D e l e s s e r t ,  
3cie p. L  a c a v e - L a p 1 a g n e , 4le p. S a u 
z e t ,  5te p. D u p i n ,  6 le p. D u f a u r e ,  
7me p.  L e c l e r c ,  8m e p. J a n c i n , 9te’ p. 
S a p e y. Sekretarze: pp. P  a i 11 a r d - D u c 1 e- 
r e , H a v i n , C h  a z o l , C li a. b a u d - L  a- 
t o u r , d e M o ii t e s tf. u i o u , D e I a b o  r d e , 
margrabia D a l m a c y i ,  L' K s p e c ,  G u i 1- 
h  e m.

P o s i e d z e n i e  d- 29go g r u d n i a .  Z  po
czątkiem dzisiejszego posiedzenia przyjął pre
zydent poselstwo izby parów, w klóreiu  o je j 
osłalecznem  ukonstytuowaniu doniesiono. P o
czem  przystąpiła izba do obioru wice-prezy- 
denlów. Skutek glosowania był następujący - 
Liczba głosujących 288 , stanowcza większość 
145 , p. D u l a u r e otrzymał 246 głosów , p- 
C a l m o n  1 7 6 , p. J a et[ u e m  i n o t 172 , p. 
I? i g n o n  151. Pom ienionych deputatów ob
wołano przeto wice-prezydenlam i izby. —  Przy 
głosowaniu na sekretarzy w dniu tym tv.lho 
pp. G a l o s  i 15 o i s s y d ’A n .g ;la s  otrzymali 
potrzebną ilość głosów; obwołano ich przeto 
sekretarzami. Nazajutrz przysl; >iono do dru
giego skrutynu.

— -— P o s i e d z e n i e  d-. 30go g f  u d n i a. 
Po odbytym  dnia dzisiejszego drugim  sllruly- 
uie tylko p. L ’E s p e e  m ógł być sekretarzem  
obwołany. Przy odchodzi® poczty zaczęło się 
glosowanie za pom ocą skrutynu między pa
nami H a v i n a Ł  a n y e r.

Izba parów złożyła e  następuj cych człon
ków kouiisyję do ułożenia projektu do adre
s u , to je s t : z marszałka V  a l e ś '  barona 
M o u n i e r , hrabiego R  o y , hrabiego cl’A V- 
g o u t ,  hrabiego- M o l e ,  p. M e  r i. 1 h o  u »■ 
wice-hrabiego d e  C a u x.

P a r y 'ż d n i a  28go g r u d n i a. Mowa 
z tronu stanowi dzisiaj główny przedn,,ot roz
bioru w pismach tutejszych. Journal des De— 
bats pod względem  je j powiada: »Tegoroczna 
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mowa z  tronu ma to zasługo, żc bardzo jasno 
i wyraźnie wszelkich spraw dotyka , nad liló- 
reini izba ma się naradzać. Jest ona rzeczy
wistym. program em  posiedzeńi Wyrazy je j są 

Szlachetne i w najwyższym stopniu pojedyn
cze. Sprawiła przynajmniej takie powszechne 
wrażenie.«

Główni redaklorowle 16 zhoalizowanych dzień- 
nillów opozycyi , zebrawszy sio dzisiaj powtór
nie, jednom yślnie postanowił*, w ciągu lego. 
rocznych posiedzeń nie zdawać sprawy z roz
praw izhv parów i nikogo z parów w nich nie 
wymieniać. (Zachodzi pytanie, kto na tern naj
w ięcej straci.)

— —  d n i a  29go g r u d  ni  a. Walka o pre- 
zydencyje izby deputowanych nie była bardzo 
zaciętą. Pana S ,a u z c l obrano powtórnie wiel
ka większością, a pan d e  L a r a a i t i n c  m iał 
tylko 64 głosów , pochodzących po części od 
pewnego odcienia opozycyi, po części od jego

firzyjaciół, przywiązanych do jego  osobistej po- 
i ty ki. Jest to przykra klęska dla pana L  a» 

m a r f i n e .  Có do większości rainisteryjalnej, 
która sin przy obiorze pana S a u i c t  okaza
ła, la nic bodzie zresztą tak bardzo znaczną , 
a gdy izba liczniej sio zgrom adzi, łatwo być 
możn, iż lakowa niedostateczną ,s*ę okaże; ileże 
na to potrzeba zwrócić uwagę, że siły mini- 
steryjalue były wczoraj zupełne, podczas gdy 
z innych odcieni izby wielu członków .nie do
stawało ; jakoż samej opozycyi brakło do 80 
członków.

Uchwałą królewską z d. 24go grudnia, ba
ron James II o t l i  s.c li i l  d mianowany jest 
dygnitarzem orderu legii honorowej.

La Pregse zawiera, co następuje : >-Łist z Al
gieru pod dniem 2 1 . grudnia donosi, że wa- 
ż u ę w y p a d k i  z m u s z a j ą  j e n e r a ł a  d y- 
w i z y i  B u g e a u d  d o  p o z o s t a n i a  w 
A f r y c e  i przeszkadzają m u użytkować z dwu
m iesięcznego urlopu, o  który upraszał, a na 
który m u zezwolono. W iadom ość la, za któ
rej pewność zaręczam y, zaspokoi ty ch , któ
rzy .obawia!' się choćby tylko chwilowego od
dalenia się jenerała B u g e a u d  z posady, r-» 
której tak świetnie usprawiedliwił położone 
W nim zaufanie rządu Bróla. (Urzędowe i 
wpólurzędow e pisma nic dotąd nie zawierają} 
coby tę niespodzianą wiadomość potwierdzało.)

. d n i a  30. g r u d n i a .  . W ybór w ice
prezydentów izby deputowanych wyraźnie także 
wypadł na korzyść m inisteryjum , a wypadek 
ten luboć m niej ważny niż wybór prezydenta, 
wykrył dość jawnie większość iniaisteryjalna. 
T ą  rażą siły op ozycy i, gło.sującej za panem  
Y  i v i c u , byłym  m inistrem  sprawiedliwości,

były zupełniejsze n il we wtorek. A le ju z u  
okoliczność jest dowodem słabości partyi 
T l i i c r s  -  B a r r . o t a  i odracza na czas nic«- 
pewny nadzieje byłego prezydenta rady. W pływ

fsana T h i c r s a ,  jak ju ż dawniej wspomina- 
iśrny, bardzo zm alał, o chwila ta lepiej niż 

kiedy okazała , że on nie jest w stanie czego 
żąda osiągnąć. Nie wdając się widocznym spo
sobem  w wybór prezydenta, zebrał jednak 
swych stronników około siebie dla dania im 
hasła , i właśnie la utajona czynność odkryta1 
tylko niem oc jego.

W ieść o odwołaniu pana Sa W a n d  e g o  po
wszechnie się dzisiaj rozeszła. W czoraj już
0 pow rocie jego wspom inano, co pisma nad
graniczne uważają za wypadek niezawodny, 
a niektóre dzienniki stolicy za bardzo ważny, 
N iebezpieczeństwo zerwania 'z  Hiszpaniją nie 
zdaje się jednali tali prędko zagrażać, gdyż 
R ejent o przedmiot tak m ało-żuaczący i w spra
wie, gdzie zaledwo ma słuszność za sobą, długo 
zapewne spierać się nie zechce.

Zawsze jeszcze spodziewają się złagodzenia 
bary Q u  e n i s s e t a , B r a z i e r a  i C o l o  m - 
1> i e r a i takowe mianowicie co do pierwszego 
zdaje się hyć.niewatpliwem. Dwaj ostatni p o 
czynili zeznania, które się ważnemi okazały ,
1 komisyja inslrnllcyjtia zbierała się ju ż  kilka
krotnie dla spisania tych zeznań. Zaszło także 
kilka nowych uwiezień, ale wszystko to dzicj-ę 
się tak tajem nie, że szczegóły le j dodatkowej 
instrulicyi są zupełnie nieznane. —

GaaeUe des Tribunaux wspomina tylko o dwóch 
osobach , luóre uwieziono w skutek zeznania, 
C o l o m h i c r a  i B r a z i e r a .  C inow o-uw ię- 
zieni nazywają się B o u l l e y  i R o u s s e l o t .  
W ymienionego przez dziennik Droit rzem ieśl
nika n iem ieckiego, im ieniem  B a u e r ,  nie 
wspomina wyż-wzmiankowane p ism o , będące 
w sprawach sądowniczych zwykle dobrze za,- 
wiadomionem.

I S e l g J j a .
- B r u s e l l a d n i a  27. g r u d n i a .  Izby od- 
roczyły się do dnia 11 . stycznia. Budżet spraw 
w ew nętrznych , jak po większej części po
przednie, jednogłośnie przyjęto. Opozycyja od
znaczała się tą razą daleko korzystniej niż 
w  roku przeszłym , w którym  po długo trwa
jących  rozprawach, chciała kcSnieeznie odrzu
cenie budżetu uzyskać, Z  Lodżetu spraw w e
wnętrznych wyjęto1, jednakże (ważny artykuł
0 zakupieniu znanego statku parowego EriCish 
Queen, brata unieszczęśliwiouego Erezydenifir
1 zachowano g o ' do osobnych rozpraw. Gdy 
przedm iot teń , będący U’, -jak minister pu-



włada, handlowym punktem .honoru Quneque- 
iiion de bone f o i j ,  załatwionym b ęd z ie , gabi- 
tmt na ciąg nastąpić m ających posiedzeń bę
dzie m ógł za zabezpieczony się uważać i z po
trzebną spokojnością m yśleć o tych wnioskach 
do ustawy, których rozbioru najbardziejby so
bie izby życzyły.

 d n i a  30.  g r u d n i a .  Zam knięto już
*tkta w sprawie ostatniego spisku i ogłoszono 
Łtniona osób zaskarżonych, których jest pięt
naście. Salo owe , które z początku ju ż  dla 
wielkiego podejrzenia uwięziono. Ale gdy aktu 
zaskarżenia nie udzielono dotąd publiczności, 
nie można w iec sądzić jeszcze , jak  daleko się
gał ten zamysł i o ile karygodnymi są uczest
nicy. Po m iedzy osobami drugiej kategoryi, 
których d la  n i e d o s t a t e c z n y c h  d o w o d ó w  
w akcie zaskarżenia nie umieszczono , z uio- 
nalem zadziwieniem spostrzegamy im ię prze- 
ożnuego prowincyi Mons namiestnika. Wia

domo , że pod czas pokytu Ilróla w M ons, 
wojskowy gubernator ten otrzymał był rozkaz 
nie pokazywania się na wyprawianych z tego 
powodu festynach. Mający nastąpić proces 
publiczny nastręczy zapewne bliższych wyja
śnień , podług których rząd także będzie m ógł 
■ie kierować. W  śledztwie tera badano około 
G0 0  o sób ; bardzo jednak m ylonoby się, gdyby 
Z-tego o rozgałęzieniu spisku wnioskować chcia
no. Dowodzi to tylko niepewność planu garstki 
przewodćów spisku, którzy do każdego uda
wali się ; pisali listy po listach i przez to już 
w iele osób skom prom itow ali; ale ltazdy po 
błiższem  rozpatrzeniu się rad się uchylał. 
Ż e  w wielu razach nie szczędzili pieniędzy, 
jest udow odnionym ; wie tu hażdy, że tę pie
niądze nie z ich funduszów poch odziły ; lecz 
zkąd jo  b ra li, tego dotąd nie wykryto. —  Ry- 
•ęm. charakterystycznym , wyświecającym teu 
nierozważny p ro je k t , jest wiadomość , której 
udziela jedn o z najwięcej znanych pism  oran- 
żyatowskich, to jest wychodzący w Łeodyjum  
dzieńmk Industrie', że od d. 1 . stycznia usta
je. ; widoczna , iż dla hraliu czytelników. Dzień- 
niki tćj barwy ustają jeden  po drugim ; jest 
ich  jeszcze dwa ty lk o , z tych li Messagcr de 
Oand ma coKolwiek czytelników- Gand&wia- 
nie są jak  wiadomo zatwardziałej natury, a ta 
aoraz bardziej umniejszająca sie garstka oran- 
żyslów tego m iasta, najdłużej zapewne przy 
chorągwi swej partyi trzym ać się będzie.

® .c | ie n h a g a  d n i a  27. g r u d n i a ,  Stoso
wnie do reskryptu JKMości z dnia 25go t. im, 
wydanego do kolegium  adm iralicji i kom isw e-

ju tu , Królewicz Następca będzie mrał od dnia 
lg c  stycznia roku 1842 m iejsce i głos w t ś n  
kolegium.

M o s s y j f t .
P e t e r s b u r g  d. 15. (27.) g r u d n i a .  Z lic z -  

by wybranych przez szlachtę kandydatów NfrJ. 
Cesarz Jmć raczył zatwierdzić marszałkiem gtt- 
bernijalnym kijowskim  radcę tajnego , szam- 
belana , hrabię Tjy sjz k i e w i c z a. C T .P J

Nasza tegoroczna zima jest jedną z najszcze
gólniejszych , jak iej od dawna nie mieliśmy. 
Podczas gdy w grudniu roku zeszłego było już 
o tym czasie najostrzejsze zimno i najtęższo 
m roży, które przez eałą zim ę trwały, w dzien
niku tutejszym Pośrednik czytamy, co nastę
puje , o teraźniejszej wiośnie grudniow ej: 
naszych ogrodach m iejskich ani widać śniegu, 
wszystkie trawniki zielonością okryte, zewsząd 
wyrastają kwiaty, talt iż dzisiaj d. Igo (l3gp) 
grudnia w pewnym  ogrodzie na Ostrowie W a- 
silskim uw iłem  bukiet z rozkwitłej stokroci , 
pierwiosnków, przydawszy gałązek m alw y, 
m ięty, melissy i tym  podobnych kwiatów, i 
na czółnie, jak gdyby w m a ju , posłałem  go po  
niezamarzłej Newie, pewnej damie na wybrze
żu angielskiem.*

N o w i n y  l w o w s k i e *

W  ostatnim num erze »Gazety« naszej do
nieśliśmy o przybyciu do Lwowa pani B i *- 
h o p ,  pierwszej śpiewaczki w ielkich koncer
tów Cdcs concerts nobtesj i Towarzystwa fil- 
liarmonicznego w Londynie , —  tudzież pana 
B o c l i s a ,  pierwszego arfisly Królowój Angiel
skiej. Teraz, pospieszamy z lóin uwiadomie
n iem , że ci niemal po wszystkich europej
skich  stolicach najzaszczytniej znani artyści,
dadzą wielki koncert w soboto na dniu 15. 1 • ** b, m . w tutejszym teatrze.

Przyjazd ty cli dwojga sławnych ludzi do naszej 
s to licy , podaje nam sposobność nadmienić 
w krótkości o t ć m , co o nich powiedziały 
dzieńnikt zagraniczne, które przed sobą ma
m y. Nazwisko pana B o c h  s a wpisane jest 
w poczet najsławniejszych kom pozytorów eu
ropejskich . W ydał on kilkaset utworów m u
zycznych na arfe. Jeszcze m łodzieńcem  bę
dąc, dał się zaszczytnie poznać tak z kom po
zyty* jak  i gry swojej irmzykaliiGinu awifitia. 
Jego pam ięć jest zadziwiająca; nieraz się zda
rzało , że usłyszawszy po raz pierwszy jaką 
nową piękną operę w trzech aktach , usiadł
szy do fortepiąnu odegrał ją tak co i o  sp!e-
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wu ja!: i co do harmonii orkiestrowej z taka 
dokładnością,- jalt gdyby jć j  partyturę miał 
przed oczyma. W krótce jednak zarzucił for
tepian, na którym  był zawołanym m istrzem , 
i za połe popisu obrał sobie instrument krnąbr
ny i niewdzięczny, to jest arię. W  w ielu kon
certach na zadany temat improwizował na tym
że instrum encie najpiękniejsze waryjacyje. Je
go gra zadziwiająca doprowadzona do najwyż
szego szczytu misterności spraw iła, że otrzy
m ał za Cesarstwa krzyż kawalerski legii hono
rowej , i został mianowanym przy dworze Ce
sarzowej J ó z e f i n y  i M a r y i  L u d w i k i  
pierwszym arii stal Po restauracyi udał się p. 
l i o c h s a  do A nglii, gdzie ■ założył Academie 
royale de m usiyue, na wzór konserwaloryjum 
w Paryżu. W  tejlo szkole pojawił się rzadki, 
świetny talent pani B i s h o p ;  postęp je j w śpie
wie był tak olbrzym i, że wkrótce obok ltu - 
b in  t e g o ,  L a b ł a c h a ,  T a m b  o u r y n i e  g o ,  
pani P e r s  i ani  i P a u l i n y  G a r c i a ,  zasłu
żone odbierała oklaski. Ustalona je j sława 
spowodowała ją  zwidzie W łochy, Franeyję, Ko
penhagę , SzLokolm , Petersburg i w. i.

Lecz niedość na tern, pani B i s h o p  jest 
nie tylko śpiewaczką, ale oraz i. artystką dra
matyczna pierwszego rzędu. Jeden z dzien
ników zagranicznych takie W lej m ierze daje 
zdanie: »Przyzuać potrzeba, że koncert w ści- 
słem  tego słowa znaczeniu ogranicza w pe
wnym względzie m łodą i prawdziwą artystkę j 
nie m oże ona w całym blasku okazać swego 
talentu i zostaje jakby' zaklęta w czarodziej- 
sltiem kole , którego je j przekroczyć nie w ol
no. Jednakże tą razą p ięć osób przesunęło 
się przed oczyma naszem i: kawaler , włościan- 
lta rossyjska, żywa pusta Francuzka, luna
tyczka i księżniczka , która z miłości obłą
kania zmysłów dostaje ; a wszystkie te role 
odegrała pani B i s h o p  z 'u jm u jącym  wdzię
kiem. Przejm uje się ona zupełnie swoją rolą, 
wszędzie jest p iękną, zajm ującą, s łow em , 
ju ż  sarna twarz je j jest dramatem 1“ *)

Pan Michał S n i a d o w s l t i ,  obywatel tutej
szy i właściciel kam ienicy , w której szkoła 
Ochrony dla m ałych dzieci jest um ieszczona, 
wiedziony dobroczynnością dla tego pożytecz
nego zakładu, zmniejszył czynsz roczny z 520 
na 400 zr. m. k. -—  Pierwsza r e d u t a  w dniu 
9 . k. m . była bardzo licha. Zaledw ie 10  osób 
Znajdowało się na niej , m iędzy którem i nie

*) Pani B is h o p , jak wyczytujenry, przedstawiała 
w kostiumach charaktery tych wynłieiiionych.Gsób.

było ani jednej maski. Jeszcze przed dwuna
stą skończyła się zabawa , i salę zamknięto. .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
fNieurzędowe.J 

(2— 3) Lwów dnia 10. styczniu. Cóż powie
dzieć o handlu naszym ? Chwalić go bynaj
m niej nie m ożem y, a do narzekania także nie 
mamy powodu ; ograniczymy się w ięc tą razą 
na udzieleniu kilku szczegółów , do obecnego 
stanu interesów ściągających się:  Co do z b o -  
ż a , posiadacze pięknej białej pszenicy dobry 
nań mają od by t, gdyż komisanci spekulantów 
gdaiłsklch znowu przybyli do Lw ow a, celem  
zakupienia znacznej ilości pszenicy:; płacą oni 
za korzec po 4 zr. 12 kr. do 4 zr. 24 kr. m. 
k._; przeciwnie podlejszy gatunek pszenicy, ró
wnie jak i żyto pokupu nie m a ją , korzec u- 
statniego ziarna dostać można za 2 zr. 30 kr. 
do 2 zr. 36 kr. ; jęczm ień  dosyć dobrze p o - 
płacanym  bywa, to jest korzec po 2 zr. 3G 
lir. m . 1; . ;  lecz mało interesów tym artyku
łem  rob ią , albowiem kto ma gorze ln ie , ra
czej jęczm ienia dokupuje niżeli go sprzedaje. 
—  Co się tyczy w ód ,k i: Interesa bardzo sła
bo idą ; odbyt zmiejszył sio , a cokolw iek znacz
niejsza ilość w ód k i, nawet po  zniżonej cenie 
kupca nie znajduje. Tam a ta pochodzi z bar
dzo prostej przyczyny: kapitał wkładkowy kup
ców  tutejszych, poprzedniem i kupnami wyczer
pany , dla braku o-dbylu-nie wraca się wódka 
do składów się dostająca, spoczywa w nich 
i w handel prawie nie id z ie ; zbywa w ięc nie 
tylko na pien iądzach , ałc także i na naczy
niach. Od roku 1836 , w którym  skutkiem- 
b łogich  urodzajów wszystkie produkty były po 
n iczem u , uie m ieliśm y takiej taniości wódki 
jak  w tym ro k u ; artykuł teu zasłużyłby na 
uwagę spekulantów , gdyby ci nie byli zajęci 
dawnemi interesam i; kto bowiem  kupuje gar
niec szumówki po 14 kr. jak  ją teraz sprze
dają , m oże w najgorszym przypadku , gdyby 
cena nadzwyczajnie spadła, tylko po 2  kraj- 
cary na garncu stracić, a za to szczęśliwym 
zbiegiem  okoliczności m oże zyskać po G kr., 
na garncu. I tego pominąć nie należy, iż ka
pitał wkładkowy o tyle w  tym1 roku pom niej
szonym. bywa , o ile cena w porównaniu z in
nemu latami niższa , a zatem i maiv zysk do
bry procent przynosi. Jakkolwiellbądź, jesti 
i-zeczą do prawdy bardzo podobną , iż spęku- 
lacyja w ciągu bieżącego roku do dawnych sił 
p o w ró c i, których nie byłaby do tego stopnia 
straciła , gdyby umiarkowanie zawsze kiero
wało interesam i, gdyby zbyteczne nakupy\va»



nie jednego produktu nie siato się przyczyną 
przesadzonej obawy przy sprzedawaniu onego, 
i nie sprowadziło klątwy biblijnej ; » Udekują 
chociaż nikt nie t/oni %a nimi.11-

Ceny innych artykułów w handlu hurto
wym są tu następujące: Celnar wosku 87 do 
88  zr. , miodu z woszczynami 13 zr. , patoki 
11  zr. , łoju  topionego 2 0  z r . , ole ju  konop
nego 1S zr. 30 kr. do 19 z r . , oleju  lnianego
18 zr, , potażu z drzewa 8 z r . , ze słomy 6
zr. , kopru  7 zr. do 7 zr. 30 k r . , chm ielu 
(czeskiego) 12 do 15 zr. m on. konw."

Za fracht od cełnara płaci s ię : do Wiednia 
3 z r . , do Pragi 3 zr. 15 k r .,  do Berna 2  zr. 
24 k r . , do Opawy 2 zr. 6 kr. , do Białej 1
zr. 40 k r . , do Krakowa 1 zr.- 36 k r . , do Czer-
niowicc 1 zr. 12 k r . , do Stanisławowa 48 kr., 
do Tar no po] a 36 kr. , do Brodów 36 kr. m . lt.

Bochnia dnia 4 . stycznia . Zboże spadło nie
co w cenie: za korzec pszenicy plącą na targu 
5 zr-, żyta 3 zr. 42 kr,, jęczmienia 2 zr. 48 
kr., owsa 1 zr. 40 kr., ziemniaków 36 kr. m. 
lt. Okowitą nie ma żadnego handlu. — O lto- 
nicz ucichło tu dopytywanie, i za korzec czyste
go [ijoletowego nasienia nie dają teraz jak 27 do 
28 zr. m . k.

i '

Ołomuniec. Targ na w oły dnia 5. stycznia . 
Na tym targu mieliśmy 530 wołów, po najwię
kszej części tak lichych , że zaledwie rzeźnicy z 
mniejszych miast kupować je  mogli. Były to sa
m e prawie parniki ze Szlązka, a z Galicyi bar
dzo mało.

Do W i e d n i a  wysłał N o w a k  z Cieszyna 119 
wołów dobrej jakości, para w wadze l 0 1/ 4 ce- 
tnara, i 45 wołow, para w wadze 8 %  celuarów; 
także G r o s s  m a n n  z Mistka 70 wołów dobrej 
jakości, para w wadze 13 cetnarów; nareszcie 
jeden z komisantów wiedeńskich kupił od K u 
lił 0 w Friedku 45 wołów ze stajni, para w 
wadze &/a cetnarów po 275 zr. w. w. Wszyst
kie te woły z powodu złych tłróg przesłane zo
stały boleją żelazną.

Cena celnara wołowiny w Wiedniu stoi zawsze 
jeszcze na 38 zr. w .; a taksa urzędowa lun- 
ta na miesiąc styczeń została ta sama jak w po
przednim miesiącu, to jest 9 kr. m. k. —  O 
liczbie wołów na naszym przyszłym targu być 
ntajacej nic nie wiemy; atoli to pewna, ze 200 
" ‘•łów z dzisiejszego' targu pozostałych, będą na 
P^yszly ,arg na przedaż wystawione.

I  e s it  z' końcem  grudnia 1841- Dla naszego
placu handlowego by! rok 1841, co do towarów 
labrycznych, szczególniej tez na jarmarku sier-

pniowym, dość w odbycie łatwy; a produkta kra
jowe wszelkiego rodzaju, jeden więcej drugi mniej., 
były dla produceutów popłatne; i nawet zapa
sów na rok przyszły niezbyt wiele pozostało. 
Wełna bardzo cienka i weloa cienka jednej strzy
ży, zadowoliły swą ceną tak przedających jako i 
kupnjących, a z zmniejszeniem się zapasów pod
niosły się o kiłka zlot. rćńskich na cetńarze. 
Wełna ordy u a ryj na jednej strzyży pierwej bardzo 
zaniedbana, nabrała znowu wartości i całkiem 
wykupiona została. Mniejszy odbyt był na weł
nę zimową i letnią dwojćj strzyży, atoli w cenio 
trzymała się. Bardzo wysokich cen doczekała się 
krajczanka i wełna cy g a n a  zwana; gatunków 
tych zabrakło, lak dalece, że na krajowe potrze
by musiano brać wełnę oołoską, a nawet gar
barską i kusznierska. — Potaż trzymał się w 
miernej cenie, i zdaje się że nieco w górę pój
dzie. —- Na skóry surowe wolowe i krowie mi
mo niższych cen, słaby był odbyt. —- Olej rze
pakowy dla nieurodzaju i obawy na rok przy
szły, bardzo w cenie wygórował; teras przecie 
zaczyna spadać, i zapewne bardziej jeszcze spa
dnie. —  Miodu nie było w tym roku w Węgrzech 
za wiele, jednakże cena jc-go bardzo spadła. —  
O wosk bardziej się teraz dopytują. —  Łój to
piony jest drogi i ciągle się z rnałemi zmianami 
trzyma. —- Skórek zajęczych brakło przez cały 
l-ok, o łagodna zima bardziej cenę ich podnie
sie. — Zboże z powodu nieurodzaju w Banacie, 
trzymało się przez cały rolt w wysokiej cenie, i 
to we wszelkich gatunkach ziarna. —  Wina te
goroczne są bardzo dobrej jakości, ale ceny nie 
popłatne. —  Na zakończeuie dodać jeszcze mu
simy, ż.e największa część naszych ziemiopłodów 
to za grauicę Wywieziona, to w kraju zużyta zo
stała, i że zapasów nie wiele mamy.

(Pesther Handlungszeiłung_)

Kraków . Ceny zboża na naszej targowicy pu
blicznej dnia 4go stycznia były według jakości 
następujące: korzec pszenicy od 25 do 28 z ł . ,  
żyta od 17 zł. 15 gr. do 20 zł. 10 gr-, jęczm ie
nia od 13 zł do 16 zł. 10 gr ., owsa 9 z ł. ,  gro
chu 18 zł. polskich.

Krak0

W arszawa dnia 3 . stycznia. Na ostatnich, 
targach warszawskich płacono: za korzec psze
nicy 35 zł. 7 gr,, żyta 23 zł. 2 gr. , jęczmienia ' 
46 zł. 7 gr ., owsa 10 zł. 7 gr., grochu 18 zł. 
15 gr. polskich.

— —  Ku r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  z dnia 
Igo stycznia : Listy zastawne nowe od 97 zł. 8 
gr. do 97 zł. 20 gr. — Dukaty holenderskie 19 
zł. 4 8 gr. polskich.
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y a jr ilości przypędzonych "w roku 18VI na targi olomuniecliie, lub puszczonych 
wprost do Wiednia wotów, i ceny wiedeńskie cełnara mięsa w wołu; ułożony 

z pojedynczych doniesień korespondenta ołomunieckiego.

D z i e ń
t a r g u

Przypędzono na targ

z Mora
wy 

i Szlaska

parniliów 
zróżnych 

stron
Galicyi

maja

7 . stycznia
13. —
2 0 . —
27. —

3. lutego
10. —
17. —
24. —
3. marca 

10. —
17. —
2<K —
31. —

8. kwietnia
14. —
21. —.
88. —

5.
12.
19. —
24. —

2. czerwca
9. —

10. —
23. —
30. —

7- lipca
14. —
21. —
28. —

4. sierpnia 
11. —
18. —
25. —

1. września 
9. —

15. —
82. _
29. —
0. pażdzier. 

13. —
20 .  —

27. —
3. listopada 

10. —
17- ■ —
24.

1.
9-

15.
22.
29-

gruduia

I

319
306
399

173
281
464

112

57

159
243
302
2 t6
173

439

242
309
315

444

608
452
436

561

765
491
467
321
561 
689
562
469
308
309
175
515
478
236
260
348
353
620
428
7to
351
225
238
410
544
688
611
400
332
410
548
607
500

86

271

697
644
807
775
850
946
702
795
5o6
433
373
7o4
822

I4l6
129>
1502
783

1053
1199
2035

883
1!04
970
967
546
585
353
497
487
486
153

113
313

190
CO

Razem

242 
369* 
315 
319 
366! 
399' 
444 
173 
281 
464 
603 
533 
436 
271' 
5 6 1 ' 
697 
644 
807 

1540. 
132 tj 
1413, 
i 023 
1356; 
1195‘
905;
842

1012
1131.
1591
1810
1930
11361
1313 
1547 
2388 
1460; 
1532' 
1680; 
l477j 
1014; 
1183 
979 

1214 
1175; 
1097; 
553' 
582 
523' 
8611 
607 i 
690' 
499.

Przed targiem 
i w drodze 

sprzedano

galicyj
skich

»)

109

36

S10 
200 

99

272 
296 
408 
681 
746 

169 i 
1349 
1022 
1048 
756 

1187 
14'J3 
1442
1471 
13'*4
959
887

1223
444
294
380

1107
1472 
1105
870

1850
9 1 1

1205
1214
411
572
90

100

170

szląz-
kich

Ogółem
przcdaco

wetów
galicyj
skich

Cetnar mię
sa płacono 
w Wiedniu 

po złr. 
wied. wal.

270

288

249
64

120
89

377
195

320

475

430
100

150

184

109

36

119
286

99
271
272 
993

1052
1488
1521
2521
2295
1724
lfi»3
1262
16G0
1776
2146
2293
2760
2254
2389
2011
1497
1493 
2415 
1990 
2576 
2075 
1837 
1596
1494 
1558 
l7 l l
893

1058
243
100
113
483

190
60

36 do 37
59
38 —  39 
40
40
39 
39 
38 
38 
38

:je
39

40
39
40
40 "
40
40
40

39 —  40
39 —  40
40
40
41

—  41

39
30

38 — 39
40
38 —  39  
40 
40 
40 
38 
38 
38 
38 
37
37
38 
40 
40

39
38
38
58
38

38

ifa

ya

[ 3311 II £6527 UI W r a T f ” 3763 | 13306 | 2ÓSB4 | 484531| 30!43
1) A wiec w roku 1341 dostarczyła Galicyja £6527 w ołów, nie licząc w to parntków. To zaś co z Ga-

łicyi wprost dV W ićdnia lub przez Węgry pójść mogło 5 nie jest nam wiadomo.
o )  W  roku 1841 stanęło na targowicy 48453; przed targiem tw  droczę sprzedano ó i 454, razem tedy 81,907

wołów. —  W  roku 1840 liczba ta wynosiła 75850; fi zatem w r. 1841 o 6057 wjęcej niż w r. 1840.
a) Między temi 142, b) I 0 i 5 ,c )  3t3, ć ) 90, e) 29 i, f) 195, g) 194, h) 170, i) 52 wotów z Multan i Ee-

• a r n b i i . ______________________  -

Redaktor J. W. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  wc Lwowie.)


